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W politycznych kołach m iędzy­
narodowych uw agę ogólną skupi­
ło' na sobie krakowskie spotka­
n ie pp. Lavala i G oeringa z oka­
zji śn iadania, wydanego przez 
m :n. Becka po zakończeniu uro­
czystości pogrzebowych.

.Rozmowa prem jera pruskiego  
z francuskim  M inistrom  Spraw  
Zagranicznych trw ała dwrie go­
dziny. nadto gen. Goering odbył 
dw ugodzinną konferencję z mm. 
Beckiem — o obu rozmowach brak 
dotąd b liższych  inform acji, poza 
pogłoskam i i dom ysłam i. N ie u- 
lega  jednak w ątp liw ości, że dla 
dalszego rozwoju polityki m ię­
dzynarodowej m ają one p ierw szo­
rzędne znaczenie. S tw ierdził to 
zresztą pośrednio p. Laval, gdy 
po pow rocie do Paryża ośw iad  
czył, iż  dzięki n iezw ykle w aż­
nym rozmowom, jakie przeprowa­
dził w  ciągu swej 10-dniowej po­
dróży, sytuacja  m iędzynarodo­
wa u leg ła  znacznej poprawie.

W odprężeniu, jak ie zaznacza  
się  w  chw ili obecnej w Europie, 
głów ny problem stanow i odcinek  
F rancja  —  N iem cy. W chw ili, 
gdy piszem y te słow a, nic jest  
jeszcze znana zapow iedziana na 
w torek 21 b. m. w ielka mowa 
kanclerza H itlera, która ma sprą-' 
t yzow ać stanow isko N iem iec i 
ich poglądy na m ożliw ość dalszej 
w spółpracy z resztą Europy. Za­
znaczyć jednak należy, że aiv 
gieloka jpiiija  polityczna zupat. ii 
je  się  n.i sytuację sceptycznie, c- 
św iadezając, że na politykę B erli­
na uzyskały ostatn io  wpływ „ży­
w ioły skrajne" i że stanow isko  
N iem iec wobec paktu w sch odn ie­
go jest obecnie bardziej odporne, 
niż było jeszcze przed Stycsą.

Ż e-stron y  niem ieckiej zacho­
w yw ana je s t  w ielka pow ściągli 
w ość w om awianiu krakowskiego  
spotkania —  prasa cytuje tylko 
głosy  pism  francuskich . A le i te 
n iew iele jak dotąd m ówią. W i­
doczny je s t  z obu stron oczek iw a­
nie, jak brzm ieć będzie deklara­
cja H itlera.

N arazie w arto zaznaczyć a lar­
m ujące don iesien ie berlińskiego  
korespondenta „D aily Tele- 
graph‘u‘\  w edle którego N iem cy  
dążą do dom inującego stanow i­
ska w  Europie, pragną rozszerzać 
się  kosztem  Rosji, a z Polską za­
m ierzają porozum ieć się  na pod­
staw ie  „przeniesien ia  żywcem  na 
mapie" t. j. odstąp ien ia  im Pom o­
rza, z którego ludność byłaby1 
przesiedlona na inne tereny D o­
n iesien ie to w?ygląda na robienie 
sztucznych alarmów

U szczyp liw ie do P olsk i odnosi i 
się w  paryskim  „O euvre‘‘ p. Ta- 
bouis, która w spom inając o nie 
dawnej w izycie polskich oficerów  
w B erlinie, ośw iadcza, iż  Francja  
będzie mogła oszczędzić sobie wo 
ber tego pożyczki 2 m iljardów  
franków7 na p odn iesien ie obronno­
ści Polsk i. Jest to pierw sza w ogó­
le ze strony francuskiej wzm ian­
ka o możliwmśei tego rodzaju po­
życzki, gdyż dotąd nic s ię  o tem  
jeszcz- ni? p isało.

N r  w i d o w n i  p o i i l y c z n e j

W J a k i m  ki er unku i
najbliższe plany obozu rzłidiŵ .go 7

P r e z y d e n t  i R z ą d
Rząd prem jera Sławka, jak do­

niesiono w czoraj o ficja ln ie , po­
dał się  do dym isji i został powtór 
r.ie zatw ierdzony przez Prezydem  
ta R zplitej. M anifestacyjny ten 
krok m iał za zadanie podkreśle­
nie znaczenia nowej konstytucji 
która naczelnym  czynnikiem  w 
p aństw ie czyni Prezydenta. N ie­
m niej dobitnie podkreśla to w czo­
rajsza „Gazeta Polska" w  arty­
kule w stępnym .

„>owa Konstytucja i śmierć Mar­
szałka Piłsudskiego — złożyły na 
Prezydenta Rzeczypospolitej ciężar 
największy; odpowiedzialność przed 
Bogiem, rwzed historja i przed za­
stygłem obliczem Zmarłego".

M i n i s t e r s t w o  
S p r a w  W o  s k o w y c h

Rząd prem jera Sławka m iano­
wany został w  dotychczasowym  
składzie. Jak zaś utrzym ują w 
kolach dobrze poinform owanych, 
żadne zm iany na okres najbliższy  
nie są przew idyw ane. Pozostaje  
jedynie do za łatw ienia  kw estja  
obsadzenia stanow iska M inistra  
Spraw w ojskow ych. Gen. Ka3przy 
cki m ianow any je s t  tylko kierow-

lozporzeciem  w czoraj-j kazał się  wczoraj charakterystycz" Przed
szych obrad oczekiw ano z niektó­
rych stron, że grupa konstytucyj­
na BB ograniczy się w yłącznie do 
deklaracji, aprobującej bez za­
strzeżeń pierw otny projekt. Pogło  
ski te jednak nie spraw dziły się. 
Co do term .nu zw ołania hadzwy- 
czajnej sesji sejm ow ej, to w dal­
szym ciągu w ym ieniany jest 

25 b. m., a jako data pierw-dzień 
szego  
b. m.

posiedzenia Sejmu 28

S t a n o w i s k o  
k o n s e r w a t y s t ó w

W śród konserw atystów  n a js il­
n iejsze zainteresow anie budzi spo 
sól- wyznaczania kandydatów na 
posłów  do Sejm u. W „Czasie" u-

ny arty kuł, P ublicysta  „Czasu" o- 
bawia się , aby obecnie n ie zaczę- 
to „przypisyw ać Zmarłemu Mar­
szalkowi m yśli i . zam iarów, które 
się  nigdy w  Jego um yśle nie' zja­
wiły i których n igdy nie żywił", 
poczem konkluduje:

„W szystko dzięki interpretacji.
Jeżeli więc już nie da się uniknąć 

interpretacji, to starajmy się jej unik­
nąć przy najmniej między sobą. my w 
Bloku, którzy w  tej czy innej formie 
organizacyjnej będziemy musieli my­
śli |ego i wskazania w  czyn zamie­
niać, nadawać im formę życia, tormę 
taką, którąby zrozumiał Każdy prosiy 
człowiek, która niedopuszczaiaby wat 
pliwości.

Marszałek nie chce partji —  pre- 
mjer ujmuje to wskazanie słowami' 
,należy im ut.udniać dochodzenie do 
głosu” —  „należy im oc^ębrać mono-

p>! n- stawianie kandydatur posel­
skich”.

Ordynacja musi więc partjom utrud 
niać ich sytuację wyborczą, musi ode 
brać im monopol stawiania - kandy­
datur

Ale Marszalek nie chce mono-pan/j- 
noś-, i państwa totalnego. Premjer 
wię stawia pytanie, j,Co się ma sta 
z-Blokiem”, stwierdza, ,że Blok „ode­
gra) w życiu państwa poważną rolę 
i „chce się pokusić o to, aby ten Suta 
poz.. m pracy wypróbować i w Sej­
mie”.

Ordynacja nie może jednak odebra 
ny monopol siawianla kandydatur da­
wać inr Śrmi czynnikowi, bo łrudno ina 
czej uniknąć zarzutu, ze zmierza do 
monopartyjnictwa”.

P raktycznie oznacza to w ysu ­
n ięcie postu latu , aby praw o zg ła ­
szania Kandydatur p oselsk ich  m ia  
ły  n ietylko kolegja  wyLorcze, ale 
żeby prawo to przysługiw ało  tak­
że wyborcom.

Czechoslow; cji
pc z w y c i ę s t w i e  w y D o r c z e m  H e n l d n a

W yniki wyborow w  Czechosło­
wacji, które Zm ieniają bardzo po- 

nikiem m inisterstw a, przyczem ve iw azniedotyehezasow ą sytuację po 
dekrecie nom inacyjnym  w yraźniej lityczną, ogłoszono z 12-godzin- 
zaznaczorio, że kierownictwo t ó ' nem opóźnieniem . Liczba manda- 
obejm uje jako dotychczasow y | tów  nie je st  jeszcze ustalona u-

Olorzymie nadużycia
w m a j a t f c a c h  k s .  T e x i s
BIAŁOGRÓD. 20. 3. (P A T ), 

D zisiaj został aresztow any adw o 
kat dr. Czelebonowicz, b. prezes  
tutejszej żydowskiej gm iny w y­
znaniow ej, plenipotent, generalny  
na Ju gosław ję ks. lu r n  und 
Taxis. A resztow anie nastąpiło  
w skutek nadużyć, dokonanych  
przez dr. Czelebonowicza przy  
likw idacji m ajątków leśnych  je 
go m andatarjusza, w artości pó! 
m iljarda dynarów, przeprow a­
dzonej w związku z tutejszą  re­
form y"

pierwszy w icem in ister Spraw  
W ojskowych!

W sferach  w ojskow ych utrzy­
m uje się  przekonanie, że m ini­
strem  m ianow any będzie gen, 
Sosnkowski, najbliższy w spółpra­
cownik gen. Rydza - śm igłego. 
iKwomianowmnego generalnego  
inspektora arm ji. W  czasie uroczy­
stości pogrzebowych obaj genera­
łow ie trzym ali się  razem, cni 
rów nież dwa,, w ostatn ich  ch w i­
lach życia M arszałka Piłsudskie-’ 
go należeli do najb liższego otoczę 
nia M arszalka w Belwederze.

Organ wojska. tjfPoIska zbroj­
na", w dnią wczorajszym  ponow­
nie zam ieścił artykuł w stępny, 
pośw ięcony gen. Rydzowi - śm i­
głem u. Artykuł nosi tytuł,, N asz  
iKuvy wódz" 'i kończy’ s ię  słow a­
mi :

„M ianowany z woli Marszałka JM  
ze fa  Piłsudskiego w  dniu 18 maja 
r. b. przez P rezydenta Rzeczypospo­
lite,’ Generalnym Inspektorem Sił 
Zbrojnych ’ generał Edward Rydz 
śm ig ły  .staje na naszem czele . jako 
wódz, b\ nas pc drodze, wytkniętej 
prz, z Wljf lk iego Budowniczego Pol­
ski Odrodzonej nadal prowadzić

Z wiar.-j, z żoluierskiem na śmierć 
i życie iddaniem pójdziem y za nim 
wszyscy".

O u y n a c a  w y b o r c z a
Glowny punkt zainteresow ania  

politycznego stanow i obecnie ordy 
nacja wyborcza. Grupa k onstytu­
cyjna BB podjęła wczoraj obrady 
nad jej projektem, W ciągu przed­
południa odroczono debatę nad 
ordynacją do Sejmu, a zajęto się  
narazie spraw ą Senatu.

N a tem at nastrojów  p anują­
cych w obozie rządowym, kurso­
w ały wczoraj w kuluarach parla­
m entarnych różne pogłoski. Utrzy  
m ywano m. in., że w  ub. tygodniu  
n ajsiln iejsze  zastrzeżenia przeciw  
ko projektor, i ordynacji wybor­
czej w ysuw ała t. zw. partja pra­
cy, że jednak pod w pływem  czyn­
ników decydujących opór ten  o- 
słabł i obecnie grupa ta skłania  
się  raczej ku uchw aleniu  ordyna­
cji bez zm ian. Lewe jednak skrzy­
dło BB jeszcze w  tej chw ili w pry 
w atnych  rozm owach w yraża po­
gląd, ,że należy dupuścić m ożność 
zg łaszan ia  kandydatur, popartych  
pew ną ilością  podpisów  przy­
czem  cyfra  w ym ieniona w aha się 
od 500 do 1000. N iew iadom o ato­
li, czy pogląd ten znajdzie wyraz 
w głosow an ia-

rzędowo, natom iast obliczono iuż 
giocy, jakie padły nu poszczcgól-.1, 
ne stronnictw a.

N ajw iększy sukces udriosła  nie 
m iecka lista  h itlerow ska czyli' l i ­
sta  H enleina, na którą padło
1.249.000 głosów . N a drugiem  
m iejscu po nie.j idzie dopiero 
stronnictw o czeskich agrarju- 
szów, które otrzym ało 1,176.000 
głosów. Spowodu skom plikowanej 
ordynacji wyborczej, z  lis ty  Hen- 
leina w ejdzie jednak do parla­
mentu tylko 44 posłów , podczas 
gdy z grupy czeskich agn irjuszów  
w ejdzie posłów  45.

Grupa H enleina. która przed­
tem miała 15 m andatów, powięk­
szyła swój stan posiadania o 29 
posłów7. Czescy agrarjuszc m ieli 
w poprzednim  parlam encie 16 po­
słów , będą m ieli zatem  obecnie o 
jednego m niej.

Czeska partja socja listyczn a o- 
trzym ała 1.024.000 g łosów , czyli 
38 m andatów. W poprzednim  par­
lam encie miała ona 39 mandatów7, 
zatem  będzie m ieć obecnie mniej 
o jednego. U trzym ali dotychcza­
sow y stan rzeczy kom uniści, któ­
rzy zdobyli 849.000 gł. i będą nve  
li 30 m andatów, podobnie jak w 
poprzednim parlam encie. Partja  
Benesza zdobyła 756.000 g łosów  i 
28 mand. (poprzednio m iała 32 
m and.), Czeska katolicka partja  
ludowa —  615.000 gł„ czyli 22 
mand. (poprzednio 25), S tronn ic­
two słow ackie ks. H linki 564 gł. 
—  22 mand. (poprzednio 19). 
Zjednoczone grupy Kramarza i 
St.ribrny‘ego 456.000 gł.— 17 m an­
dat. (poprzednio 14). Grupa ręko 
dzielników  448.000 gł., 17 mand. 
(poprzednio ,12 ). N iem iecka so­
cjalna partja  dem okratyczna 299 
tys. g? —  11 mand. (poprzednio  
19)’. F aszyści Gaydy 162.000 g ł.—
6 mand. (poprzednio 3 ) . Niem . 
cn rześc ijań sK a  p a r t ja  społeczna

150.000 gł. —  6 mand. (poprzed­
nio 11) .  Zw. niem . agrarj uszów
132.000 gł. —  5 nand . (pop rzed ­
nio 12). W reszcie lis ty  w ęgierskie  
uzyskały razem 291.000 gł. i 9 
m andatów.

Zasadniczą cechą wyborów —  
jak donosi korespondent „Kurje- 
ra W arszawskiego" —  jest ogrom  
ne zw ycięstw o n iem ieckiego stron  
n ictw a H enleina i w ielka klęska  
tych grup niem ieckich, które w 
poprzednich wyborach wspóldzia

la ły  ze stronnictw am i czeskiem i, 
tw orząc z nim: rząd koalicyjny. 
W prawdzie H enlein , chcąc unik­
nąć rozw iązania sw ej partji, o ś­
w iadczył, przed wyboram i, ze stoi 
na gru n cie państw ow ości czes- 

Wdej. ale je st  bardzo w ątp liw e, 
czy rozgrom iw szy n iem ieckie par 
tje um iarkowane, H enlein  będzie 
ch cia ł -wejść w  stosunki koalicyj­
ne z partjam i czeskiem i. Obala to 
w7ięc dotychczasow y kurs w sto­
sunku do N iem ców  i wytvćarza 
now7ą zupełn ie sytu ację w7ew nętrz  
no - polityczną.

Według zapewmień kół rządo­
wych zw ycięstw o partji H enleina  
czyli rozbicie dotychczasow ej koa 
Iicji czesko - n iem ieckiej będzie 
mia*o ten tylko skutek, że partje 
czeskie tem siln iej m iędzy sobą 
zjednoczą się  i tem bardziej w y­
tworzą sam e w  parlam encie w7ięk  
szość, co um ożliw i pow stan ie rzą­
du bez oglądania się  na stron nic­
twa n iem ieckie. K oła rządowe 
tw ierdzą dalej, że do w iększości 
przystąpią także czescy  rękodzieł 
niey, na których padło 448.000 gło 
sów7, co najzupełniej w ystarcza  
do silnego  ’ ugruntow ania rządów  
dem okratycznych. Kola rządowe 
posuw ają się  w  sw7ym  optym izmie 
tak daleko, że uw ażają najyet za 
zbyteczne zabifegi o grupę ks. Hlin  
ki. Jeżeli ks. H linka zechce przy­
stąp ić do w iększości na zasadzie  
program u, um iarkowane stron ni­
ctw a czeskie pójdą na jak ieś u- 
stęp stw a. Ale bez partji ks. H lin ­
ki a tem bardziej bez H enleina  
można będzie zdaniem  kół rządo­
wych rządzić w  Czechosłowacji 
zachow aniem  zasad dem okratycz­
nych. W arunkiem jednak zwartej 
silnej w iększości czeskiej jest. 
złączen ie się  w szystk ich  grup cze 
skich w  jeden  obóz państw ow y.

Otóż pod tym w zględem  Ważną 
rolę odgrywają grupy Kramarza  
i S tribrnego, którzy zdobyli 430 
tys. g łosów  i którzy szczególn ie  
w Pradze od nieśli sukces i to ko­
sztem  partji m inistra B enesza, 
sukces tak poważny, że niektórzy  
uw ażają nawet stanow isko bur­
m istrza P rag®  Baxy (należącego  
do grupy m inistra B enesza) za za­
chw iane. Opozycja Kramarza i 
Stribrnego kierow ała sie  dotych­
czas głów nie przeciwko polityce  
w ciągania N iem ców  do w iększości 
rządow7ei. M ożliwe w ięc , że teraz, 
gdy koalicja  z N iem cam i je st  w y­
łączona, gdy ustąp ią  z rządu dwaj 
m inistrow ie n iem ieccy a m ianow i­
cie Spina, i Czech, Kramarz i 
Stribrny zarzucą swą opozycję i 
złączyć się  m ogą z innem i stron­

nictw am i czeskiem i. Bez znacze­
nia dla obozu w iększości je s t  gru­
pa 6 posłów  faezy siow sk ich  z ped  
znaku Gaydy, którzy w yznając za­
sady przeciw dem okratyczne mu­
szą pozostać poza naw iasem  w ięk­
szości, muszą rozprawić sie  z opo­
zycją i lieżyć s ię  ew entualnie w 
sw7ej taktyce z grupą h itlerow ców  
H enleina.

O nastrojach  panujących w o- 
bozie rządowym  po w7yborach 
św iadczy artykuł urzędowy „Pra- 
ger Presse", zw rócony przeciwko  
Ifen leinow i. Artykuł rządowy prze 
strzegą  obóz zam askowanych h i­
tlerow ców  przed tem, by oddaw ali 
się  jakim ś złudzeniom , że w  Cze­
chosłow acji m ożna nadużyw ać  
trybuny parlam entarnej do akcji 
zw7róconej przeciwko zasadom  de­
m okratycznym, na których opiera 
sie  republika czeska. J es t to rów­
nocześnie przestrogą pod , adre­
sem tych czynników zagranicz­
nych, które popierając finansow o  
i m oralnie H enleina zzewnątrz, 
spodziew ają się  rozbić od w e­
w nątrz państwo czechosłow ackie.

A m b a s a d o r  Noel
p r z y b y w a  w  p i ą t e k  

a o  W a r s z a w y
Am basada francuska w W an  

szaw ie otrzymała wczoraj wiado­
mość, iż przyjazd nowego amba­
sadora N oela nastąpić ma jeszcze  
w b. tygodniu. Ambasador' N oel 
oczekiw any je s t  w7 W arszaw ie w  
piątek dn. 24 . b. m Po przyjez- 
dzie am basador N oel złoży lis ty  
u w ierzyteln iające Panu Pres»'. 
dentów i R. P. na Zamku.

L i t w i n i  z n o s z ą
o o m e k  M i c k i e w i c z a

RYGA, 21.5. (P A T ). —  Z K cv*  
na d on oszą: K ow ieńskie w ładze  
m iejsk ie zam ierzają zn ieść  domek, 
w Kownie, w  którym  m ieszkał w  
swoim  czasie M ickiew icz, Projekt 
zburzenia domnu m otywowany  
je s t  koniecznością rozszerzenia u- 
licy . ^

Zgodność poglądów
E s t o n j i  i S z w e c j i

TALLIN, 21.3. (PAT). M im ów  
spraw zagranicznych Scljamaa po 
kilkudniowe in pobycie w Sztoklioł 
mie powrócił do kraju. W  w.-wiadzie 
prasowym min. Seljamą oświadczył, 
że pobyt 'jego w stolicy ^Szwecji dał 
mu możność zetknięcia się z kicro- 
wiiiczemi sferami szwedzkiemi i  o- 
mówienia spraw, interesujących 
Szwecję i Estonję. Stwierdzoną przy- 
Icm została wspólność poglądów ma 
zagadnienie polityki międzynarodo­
wej. Tak Esionjs, jak i Szwecja 
są gorącem i zwolenniczkami Ligi Na­
rodów, będąc jednocześnie zaintere­
sowane w utrzymaniu w Europie 
i rwałego pokoju. Min. Seljamaa za­
prosił szwedzkiego ministra spraw  
zagranicznych do odwiedzenia; E- 
slonji.

S t r a s z l i w y  u rk a n
w  A m e r y c e

NOW Y JORK 20.5. ( r A T .) .  — 
Nad p ółnocnim  Texasem  i Okla­
homą przeszła n iezw ykle silna  
burza, połączona z oberwaniem  
się  chm ury 20 osób zginęło . Stpa 
t y . m aterjalne są znaczne. W sku­
tek zaw alenia się m ostu, wpadł do 
rzeki sam ochód. Znajdujące się  
w nim 4 osoby utonęły

Znamienne orędzie do żołnierzy
3-ei d y w i z j i  k a w a le r ii

RYGA, 21.3. (A T E ). W edług dew szystkiem  faszyśc i n iem ieccy
doniesień  z M oskwy na U krain ie  
odbyła się  znam ienna uroczystość  
3 5-lecia istn ien ia  3-ej dywizji ka­
w alerii im. K otow skiego. 11 w yż­
szych oficerów  ,ej dyw izji zostało  
odznaczonych orderam i Lenina i 
Czerwonej Gwiazdy.

Rada kom isarzy ludowych U- 
krainy Sowieckiej wydala orędzie 
co żołnierzy tej dywizji, w  któ­
rem naw ołuje, „aby szable kawa- 
lcrzystów  sow ieckich zaw sze by­
ły ostre a proch suchym" i żeby 
w ten sposób dyw izja im. Kotow­
skiego była każdej chw ili gotowa  
do obror.y granic sow ieckich . Mię 
dzynarouowi im perjaliśei a prze

—  tw ierdzi odezw a —  szykują 
nowy napad na Z. S. R R.

P ierw szy  sekretarz K. P B. U., 
P ostyszew  w ystosow ał do do- 
dowódcy dyw izji telegram , w któ­
rym naw ołuje, aby zarówno do­
w ódcy, jak i żołnierze dyw izji w 
razie potrzeby bronili gran ic so ­
w ieckich  do ostatn iej kropli krw I

D yw izja im K otowskiego rozlo 
kowana na LTkrainie prawobrzeż­
nej od egrała w czasie w ojny do­
mowej w iclgą  rolę podczas walk 
z am iją  ukraińską atam ana Pc  
tfury oraz w ofenzyw ie prze­
ciwko arm ji gen. W rangla.

Pfśte miesięczne bezrobotnych
z a j ę t y c h  p r z y  r o b o t s c h  p i s u l .  w  S t a n a c h  Z j e d n .

WASZYNGTON, 21.5. (P A T ).
P rezydent R oosevelt og ło sił de­
kret usta lający  plącę m iesięczną  
bezrobotnych, zajętych  przy ro­
botach publicznych, w granicach
od 19 do 94-oh dolarów. W mia- GENEWA, 21.5. (PAT). Minister 
stach , których ludność przekracza £dpn konferował dziś z węgierskim

n iesp ecja liśc i otrzym yw ać będą 
19 dolarów. D o pracy7 zaangażo­
w any by? może tylko jeden  czło­
nek rodziny.

100.000 m ieszkańców , robotnicy  
w yspecjalizow ani osiągn ąć mogą  
maximum 94 dolary, zaś w m ia­
stach , w  których liczba ludności 
je s t  n iższa od 5.000, robotnicy

miniotreiu spraw zagranicznych hr. 
Kanyą, następnie z baronem Alo. ~ 
Mm, przedstawicielem Włoch, i Ma* - 
sigliim. przedstawień lem Francji o 
rokowań.ach włosko abisyniskich.


